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program
Hol przed aulą
godz. 10.00-15.00
Czego możesz nauczyć 
się na Politechnice 
Gdańskiej? 
Punkt informacji dla kandy-
datów na studia oraz stano-
wiska wydziałowe.
Aula
godz. 11.15  
Jak działa system 
eRekrutacja? 
Dowiesz się wszystkiego, co 
przyszły student wiedzieć po-
winien o obsłudze i działaniu 
systemu internetowej rekru-
tacji. 
godz. 12.00
Politechnika 
to uczelnia dla Ciebie!
Spotkanie z  prof. Januszem 
Rachoniem, rektorem Poli-
techniki Gdańskiej.
godz. 12.15
Spacer po 
wszystkich wydziałach.
Zapraszamy do politechnicz-
nego kina. 
godz. 13.15  
Jak działa system 
eRekrutacja? 
Dowiesz się wszystkiego, co 
przyszły student wiedzieć po-
winien o obsłudze i działaniu 
systemu internetowej rekru-
tacji. 
godz. 14.00
Spacer po 
wszystkich wydziałach.
Zapraszamy do politechnicz-
nego kina. 
Wydziały 
godz. 10.00-15.00 
Eksperymenty, 
ciekawostki, 
laboratoria...
Podwoje otwierają wydziały, 
szczegółowe informacje znaj-
dziesz przed aulą.
Dziedziniec 
Północny                                  
godz. 10.00-15.00 
Kto buduje roboty, 
co może Słońce 
i dlaczego studenci 
pojechali do Szwecji?
Czekają na Ciebie koła nauko-
we i organizacje studenckie.

Podstawowe informacje
Rekrutacja kandydatów na Politechnice Gdańskiej jest przeprowadzana na następujące rodzaje studiów:  

� stacjonarne i niestacjonarne studia pierwszego stopnia, umożliwiające uzyskanie dyplomu inżyniera lub licencjata.   

� stacjonarne i niestacjonarne studia drugiego stopnia, umożliwiające uzyskanie dyplomu magistra.  

Proces rekrutacji na Politechnice Gdańskiej można rozpocząć tylko drogą elektroniczną, czyli przez Internet.

Opłata rekrutacyjna Za udział w rekrutacji, bez względu na liczbę wybranych kierunków, wnosisz tylko jedną opłatę rekrutacyjną. Opłatę wpłacasz na osobiste konto ban-

kowe, które przydzieli Ci system eRekrutacja. W roku akademickim 2006/2007 wysokość opłaty wnoszonej przez osobę ubiegającą się o przyjęcie na studia wynosiła 85 zł (wyjątkiem 

był kierunek architektura i urbanistyka, na którym była to kwota 150 zł). Wysokość opłaty jest regulowana rozporządzeniem ministra nauki i szkolnictwa wyższego, na podstawie któ-

rego rektor wydaje stosowne zarządzenie. Numer konta widnieje na każdym formularzu deklaracji wzięcia udziału w rekrutacji oraz na formularzach wpłat, które można wydrukować 

z systemu informatycznego. System eRekrutacja pozwala na wydruk formularzy do wpłat na konto – formularze są automatycznie dopasowane do deklaracji, które kandydat stworzył, 

i kierunków studiów, które na nich zapisał.

Konkurs świadectw czy egzaminy? Zasady rekrutacji na rok 2007/08 nie przewidują przeprowadzania egzaminów wstępnych. Kandydaci rekrutowani są na podstawie 

konkursu świadectw. 

Wszystko o proponowanych przez Politechnikę Gdańską kierunkach studiów znajdziesz na str. 4

Anioły z rekrutacji str. 4

Rozmowa z prof. Januszem Rachoniem 
rektorem Politechniki Gdańskiej
Jeśli poważnie myślisz o swojej przyszłości, politechnika jest dla Ciebie!
103 lata temu powstała politechnika w Gdańsku. Dziś 1200 pracowników naukowych kształci ok. 20 tysięcy studentów 
na trzech poziomach studiów wyższych: kurs inżynierski, magisterski i doktorski. Tutaj zdobędziesz solidne wykształce-
nie i możliwość kontynuowania nauki poza granicami kraju, w ramach porozumień naszej uczelni z uniwersytetami we 
wszystkich niemalże krajach europejskich. Co po studiach? Na każdego inżyniera czeka w Polsce i Europie kilka ofert 
pracy. Wielu absolwentów zakłada własne firmy. A niewykluczone, że w przyszłości, jeśli tylko będziesz chciał, dołączysz 
do ogromnej rzeszy pracujących na politechnice wynalazców i konstruktorów: leku przeciwnowotworowego, elektro-
nicznego korektora mowy czy flotylli amagnetycznych poławiaczy min. 
O tym, dlaczego warto studiować na Politechnice Gdańskiej, opowiada rektor uczelni prof. Janusz Rachoń.
– Pamięta pan dzień, kiedy pierwszy raz przekroczył próg Politechniki Gdańskiej?
– Pamiętam doskonale. Był 1 października 1964 roku i rozpierała mnie duma, bo po trudnych egzaminach wstępnych 
dostałem się na Wydział Chemiczny Politechniki Gdańskiej, uczelni o wielkiej renomie. Szczycenie się wówczas tytułem 
inżyniera to było coś. Właściwie innych pomysłów na życie nie miałem, jak właśnie zostać inżynierem i to chemikiem.
– Robił pan doświadczenia chemiczne w domowej kuchni ku przerażeniu mamy?
– Nie eksperymentowałem w kuchni, ale chemia zawsze mnie fascynowała, bo miała coś z czarnej magii (szczególnie 
jak się jej nie rozumie). Ponadto muszę powiedzieć, że uczyli mnie jeszcze przedwojenni pedagodzy, którzy dobrze 
rozumieli, jak ważny w edukacji jest eksperyment i element zabawy. Co tydzień chodziliśmy więc na kółko chemiczne. 
Kiedyś kolega wrzucił spory kawałek sodu do wody. Jak nie huknęło, mało szyby z okien nie wypadły. 

– Syn moich znajomych, Szymek, mówi: „Na politechnice nie chcę studiować, bo tam trzeba bardzo 
dużo zakuwać, nie ma czasu na nic innego. Poziom jest bardzo wysoki, po co mam się tak męczyć?”.

– Po pierwsze, na politechnice na pewno nie trzeba „zakuwać”, trzeba za to starać się logicznie myśleć i starać się zrozumieć! Ponadto dam Szymkowi jedną radę: sta-
wiamy na młodych, którym chce się chcieć. Jeśli poważnie myśli o swojej przyszłości, dziś chce się uczyć, poznawać świat, rozwijać swoje zdolności i zainteresowania, 
a w przyszłości znaleźć dobrą, ciekawą i rozwijającą pracę, to politechnika jest uczelnią dla niego. Oferujemy mu ciekawe studia i ogromne możliwości na twórcze, ciekawe 
spędzanie wolnego czasu – od kół naukowych, przez kluby sportowe i turystyczne, po chór i koło fotograficzne. I jeszcze wspomnę, że na Politechnice Gdańskiej działa 
najstarszy samorząd studencki w Polsce. Nie mów: „nie dam sobie rady”, bo możesz dokonać wszystkiego, jeśli tylko będziesz chciał.
– A teraz słów kilka od Ani, która jest uczennicą liceum, uchodzącego za jedno z najlepszych w Trójmieście. Twierdzi, że politechnika nie 
ma jej nic ciekawego do zaoferowania.
– Nie mogę podzielić tego przekonania. Na politechnice jest miejsce zarówno dla wybitnie zdolnych, którzy realizują własne, indywidualne programy, studiują na kilku 
kierunkach, wyjeżdżają na staże zagraniczne, jak i dla tych, którzy opuścili szkoły ponadgimnazjalne z jakimiś lukami w wiedzy. Dla nich corocznie realizujemy program 
wyrównywania różnic edukacyjnych, w przyszłości wielu z nich należeć będzie do grona najlepszych studentów.
I ku przestrodze Ani powiem jeszcze jedno: prześledź, proszę, przygotowywane corocznie przez GUS zestawienie najchętniej wybieranych przez maturzystów kierunków 
studiów. Znajdziesz tam politologię, pedagogikę, psychologię, socjologię... I popytaj znajomych, kto zmywa naczynia w pubach w Irlandii. Ci sami ludzie, niestety, absol-
wenci politologii, pedagogiki, psychologii, socjologii... Inżynierów wśród nich nie znajdziesz, na każdego inżyniera czeka w Polsce i wielu państwach Europy kilka ofert 
pracy. Pracodawcy biją się o inżynierów. Co więcej, od wielu lat powtarzam: inżynier może być poetą, ale poeta nie może być inżynierem. Inżynier niezmiernie szybko może 
się przekwalifikować i pracować w zarządzaniu, bankowości, dziennikarstwie. Edward Pałłasz, kompozytor odnoszący niezwykłe sukcesy, jest inżynierem, absolwentem 
Wydziału Mechanicznego Politechniki Gdańskiej.
– Które z politechnicznych kierunków cieszą się największą popularnością?
– Od wielu lat niezmiennym powodzeniem cieszą się informatyka, elektronika i architektura. W tej chwili prym przejęła jednak inżynieria lądowa, zapewne z uwagi na to, 
że buduje się obecnie w Polsce bardzo wiele. 
–  A który z kierunków jest najmniej popularny?
– Od wielu lat nie cieszą się popularnością dwa kierunki: oceanotechnika i okrętownictwo oraz Wydział Mechaniczny. A tymczasem brakuje już w Polsce inżynierów me-
chaników, dane statystyczne pokazują, że dzisiaj na jednego inżyniera mechanika przypada około dziesięciu miejsc pracy. Jest w czym wybierać! Zastanawiać się można 
oczywiście, dlaczego młodzi ludzie nie są zainteresowani tymi kierunkami. Na Wybrzeżu nieustannie słyszymy na przykład o złej kondycji stoczni. Przekonanie społeczne 
jest takie, że przyszłość tego przemysłu jest niepewna. Tymczasem latem odwiedzili mnie prezesi polskich stoczni, którzy z przerażeniem stwierdzają, że będą zmuszeni 
zamykać biura konstrukcyjne, a projekty przyjdzie im kupować na Dalekim Wschodzie, gdyż brakuje im inżynierów. Druga przesłanka to już problem ogólnopolski.
– Z ciekawości zapytam, czy po czterdziestu latach na politechnice przyjeżdża pan „do pracy” czy „dla przyjemności”?
– Ewidentnie dla przyjemności. Jestem bardzo dumny, że jestem rektorem Politechniki Gdańskiej. Dumny z każdego studenta, absolwenta i pracownika naukowego, bo 
osiągamy prawdziwe sukcesy. Ta uczelnia jest moją pasją. 

Czy wiesz, że...
Politechnika w Gdańsku – otwarta w roku 1904 – jest najstarszą uczelnią techniczną na Pomorzu.W roku 1904/1905, pierwszym roku akademickim w historii politechniki w Gdańsku, zapisało się na studia 599 studentów. W roku 2006/2007 naukę rozpoczęło 3478 osób.
Laboratorium Maszynowe gdańskiej politechniki, działające od roku 1904, stanowiło pierwszą miejską elek-trownię umożliwiającą uruchomienie portu w Gdańsku.Największym spośród budynków kampusu Politechni-ki Gdańskiej był i pozostaje do dziś Gmach Główny o kuba-turze 122 tys. m kw., liczący bez piwnic i poddaszy ok. 210 pomieszczeń. 
Na Politechnice Gdańskiej studiuje ok. 20 ty-sięcy osób, w tym 18 tysięcy na studiach dziennych.W latach 1913-1925 termodynamikę i teorię ma-szyn wykładał na politechnice w Gdańsku Rudolf Plank, który został profesorem zwyczajnym w wieku 27 lat!Od 1945 roku do roku 2006 Politechnika Gdańska wydała 66 779 dyplomów.
Politechnika Gdańska była pierwszą uczelnią w powojennej Polsce, na której 25 listopada 1957 roku powstał Uczelniany Parlament Zrzeszenia Studentów Pol-skich, wzór demokracji. 
Wydział Oceanotechniki i Okrętownic-twa to jedyny wydział w Polsce, kształcący nieprzerwa-nie od 1945 roku inżynierów w specjalnościach okręto-wych. 
Budową „Sołdka” – pierwszego pełnomorskiego statku, który opuścił polską stocznię po II wojnie świato-wej – kierował Jerzy Doerffer, profesor i późniejszy rek-tor Politechniki Gdańskiej.
W dwóch pokojach o powierzchni 66 m kw. roz-poczynała pracę w sierpniu 1945 roku biblioteka Poli-techniki Gdańskiej. Dziś jej zbiory szacuje się 1 mln 200 tys. pozycji.
1 300 000 000 000 operacji na sekundę wyko-nuje Holk 320, najszybszy komputer w Polsce zainstalo-wany na Politechnice Gdańskiej w siedzibie TASK.Na Pomorzu jedynie w dwóch miejscach, na zamku we Fromborku i na Politechnice Gdańskiej, podziwiać można wahadło Foucaulta – niezbity dowód na to, iż Ziemia się kręci!
Na jeziorze Silm w Iławie - Politechnika Gdańska, Wyższa Szkoła Morska oraz gmina Iława – powołały jeden z najlepszych ośrodków manewro-wych na świecie, kształcący m.in. kapitanów żeglugi wielkiej. 
Akademicka Telewizja Politechniki Gdańskiej pierwszą audycję wyemitowała 22 stycznia 2004 roku. Zaprasza na swoje strony: http://atv.pg.gda.pl/.„Monika, ach, Monika, dziewczyno ratowni-ka...” – wszyscy znają ten refren, lecz mało kto wie, że Rudi Schuberth studiował na Wydziale Oceanotechni-ki i Okrętownictwa PG.

Kobiety z rekrutacji 
czyli skrzyżowanie „Przyjaciół” z wiedzą o wszystkim
Mimo że proces rekrutacji na Politechnice Gdańskiej można rozpocząć tylko przez Internet, to jednak za monitorami komputerów 
siedzą żywi ludzie – dwie urocze kobiety, niedawne studentki Politechniki Gdańskiej, dziś tworzące Zespół ds. Rekrutacji, Promocji 

i Informacji. One nie odprawią Cię z kwitkiem. Same wciąż dobrze pamiętają chwilę, kiedy decydo-
wały o wyborze studiów.
– Nie są nam straszne żadne pytania maturzystów rozważających możliwość stu-
diowania na politechnice. Chętnie podpowiemy, jakie przedmioty zdawać na ma-
turze. Ile trzeba zdobyć punktów, żeby zostać przyjętym. Pokażemy, jak działa 
elektroniczna rejestracja, powiemy, gdzie złożyć dokumenty. Niezdecydowanym 
doradzimy, jaki kierunek studiów wybrać, a nawet zdradzimy, co może intereso-
wać panów, na którym wydziale uczy się najwięcej kobiet – śmieją się Magda i Hania 
z Zespołu ds. Rekrutacji, Promocji i Informacji Działu Kształcenia Politechniki Gdańskiej.
Magdalena Witkowska Jednocześnie pracuje oraz kończy studia z zakresu zarządza-
nia i marketingu. W wolnych chwilach stepuje, śpiewa, czyta książki, jeździ na rolkach, ogląda 
filmy i serfuje w Internecie. Jest fanką serialu „Przyjaciele”.
Już kiedy wybierała studia na Politechnice Gdańskiej, wiedziała, że jej wybór był – jak sama mówi 
– jedynym słusznym wyborem. Jak przystało na prak-
tyczną studentkę zarządzania i marketingu, najpierw 

skutecznie łączyła studia z działalnością w samorządzie 
studenckim, a teraz z pracą w Dziale Kształcenia Politechniki Gdańskiej.
– Wybierając zarządzanie i marketing, zainwestowałam w siebie. Stu-
dia naprawdę nauczyły mnie umiejętnie zarządzać sobą i organizować 
czas tak, aby połączyć naukę z aktywnością w samorządzie studenc-
kim oraz pracą na uczelni – mówi Magdalena Witkowska. – Studia bowiem 
to nie tylko nauka, to przede wszystkim spotkania z ciekawymi ludźmi, 
niezwykłe życie w akademiku i wzajemne studenckie wspieranie się 
w czasie sesji.
Hanna Kugiel To ubiegłoroczna absolwentka zarządzania i marketingu Po-
litechniki Gdańskiej. W wolnych chwilach ogląda angielskie seriale komediowe. 
 Kocha taniec współczesny, jogę oraz stretching. Hania zawsze chciała być inżynie-
rem, a Politechnika Gdańska należy do nielicznych uczelni oferujących studia inży-
nierskie z zakresu marketingu i zarządzania. Studiując na politechnice, spełniała 
więc swoje naukowe marzenie.
– Studia inżynierskie były dla mnie wyzwaniem, czasem sprawdzania samej siebie i własnych moż-
liwości organizacyjnych. Nie ukrywam, że doskonalenie siebie i czyste zdobywanie wiedzy podczas studiów 
magisterskich były dla mnie przyjemnością – opowiada Hanna Kugiel. Dziś Hania codziennie przekonuje się, że studia 
skutecznie przygotowały ją do pracy. Poznała nie tylko zasady marketingowe, ale także nauczyła się rozumieć ludzi. 

� Magdę Witkowską i Hanię Kugiel 
znajdziecie w pokoju 208 w Gmachu B 
Politechniki Gdańskiej. Pytania
można zadawać także telefoni-
cznie: tel. 0-58/348 67 00 lub drogą 
elektroniczną: 
rekrutacja@pg.gda.pl
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Wśród 33 kierunków 

na pewno znajdziesz 

ten jedyny Twój 

kierunek studiów

Studia stacjonarne 

pierwszego 
i drugiego stopnia 

� Architektura i urbanistyka 

� Automatyka i robotyka 

� Biotechnologia 

� Budownictwo
� Chemia
� Elektronika i telekomunikacja 

� Elektrotechnika 

� Energetyka 
� Europeistyka 
� Fizyka techniczna 

� Informatyka 
� Inżynieria materiałowa 

� Inżynieria mechaniczno-medyczna 

� Inżynieria środowiska 

� Matematyka 
� Mechanika i budowa maszyn 

� Mechatronika
� Environmental Protection 

    and Management 

    (Ochrona środowiska 

    w języku angielskim) 

� Oceanotechnika 

� Technologia chemiczna 

� Technologie ochrony środowiska 

� Transport 
� Zarządzanie
� Zarządzanie i inżynieria produkcji 

Studia niestacjonarne 

pierwszego
i drugiego stopnia

� Budownictwo
� Elektronika i telekomunikacja 

� Elektrotechnika 

� Europeistyka 
� Informatyka 
� Inżynieria środowiska 

� Mechanika i budowa maszyn 

� Oceanotechnika 

� Zarządzanie

rekrutacjaCentralna
tel. 0-58/348 67 00 
e-mail: rekrutacja@pg.gda.plWydział Architekturytel. 0-58/348 67 01 

e-mail: rekrutacja-arch@pg.gda.plWydział Chemiczny
tel. 0-58/348 67 02 
e-mail: rekrutacja-chem@pg.gda.plWydział Elektroniki, Telekomunikacji 
i Informatyki
tel. 0-58/348 67 03 
e-mail: rekrutacja-eti@pg.gda.plWydział Elektrotechniki i Automatyki

tel. 0-58/348 67 04 
e-mail: rekrutacja-eia@pg.gda.plWydział Fizyki Technicznej i Matematyki Stosowanejtel. 0-58/348 67 05 

e-mail: rekrutacja-ftims@pg.gda.plWydział Inżynierii Lądowej i Środowiskatel. 0-58/348 67 06 
e-mail: rekrutacja-ilis@pg.gda.plWydział Mechaniczny tel. 0-58/348 67 07 

e-mail: rekrutacja-mech@pg.gda.plWydział Oceanotechniki i Okrętownictwa
tel. 0-58/348 67 08
e-mail: rekrutacja-oio@pg.gda.plWydział Zarządzania i Ekonomii

tel. 0-58/348 67 09 
e-mail: rekrutacja-zie@pg.gda.pl
www.rekrutacja.pg.gda.pl
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Przesyłam gorącą pozdrófkę
Pierwszy raz na Politechnice Gdańskiej? Pamiętam ten dzień bardzo dobrze. Błądziłam między budynkami w poszukiwaniu tego jednego 

– siedziby mojego wydziału. I powiem szczerze – PG to małe miasteczko. Na początku studiowania nietrudno tu zabłądzić. Często nawet 

mapka obszaru politechniki nie zdaje się na zbyt wiele. ;) 

Cała moja historia związana z uczelnią zaczęła się w dniu, kiedy to składałam dokumenty. Już wtedy czułam, że PG to miejsce dla mnie. 

I udało się... Oto jestem studentką PG! 
Pierwsze zajęcia, pierwsze imprezy, pierwsze niezaliczone koło, pierwsza sesja... Wrażeń nie brakuje. A wspomnienia ciągle są baaaar-

dzo żywe. Już od niepamiętnych czasów (niepamiętne czasy = początek studiów :P) nurtowało mnie pytanie: po co mi to wszystko? 

Byłam przekonana, że nigdy nie uzyskam na nie odpowiedzi. Dziś jednak wiem, że ten trud ma sens. Da się przeżyć. „Trochę” nauki, 

„odrobina” (nie rozumiem tych cudzysłowów) szczęścia, wsparcie starszych kolegów, koleżanek i wspaniała ekipa przyjaciół, jaką każdy 

znajdzie wśród rzeszy studentów, sprawi, że będzie się zaliczało kolejny semestr. Co prawda, czasem trzeba będzie go powtarzać. ;) Cóż, 

życie... Zresztą nie ma sensu się tym martwić, tylko iść dalej i łapać nowe doświadczenia, ucząc się na błędach zarówno swoich, jak i całej 

braci studenckiej. 
Plan zajęć na każdy semestr wypełniony jest ‘różnymi różnościami’ (nie rozumiem tych znaków interpunkcyjnych, jak i kolejnych) – każdy 

znajdzie ‘coś’ dla siebie i ‘coś’ tylko dla innych. ;) Zarządzanie między mechaniką a matematyką, fizyka przed wychowaniem fizycznym, ale 

po wcześniejszej informatyce i chemii oraz automatach – jeden wielki miszmasz. Jak komuś za dużo zajęć, to „czasem” może nie iść na 

wykład ( jeden, drugi…), a jeśli ktoś jest z kolei nienasycony, to ma możliwość uzupełnienia sobie luk w czasie działalnością w Samorządzie 

Studentów PG lub w kole naukowym – jest ich cały ogrom, do wyboru, do koloru. Można też zupełnie zmienić klimat i wyjechać na przykład 

do Hiszpanii, gdzie w ramach programu wymiany studentów skorzysta się z dobroci śródziemnomorskiego klimatu, i złapie ‘kilka’ promieni 

gorącego, hiszpańskiego słońca. Opcji jest nieskończenie wiele – zawsze się coś wymyśli, tym bardziej że studenci PG starają się i potrafią 

być bardzo kreatywni, spontaniczni, a nawet ofiarni. Wszystko to w wyniku niebywałej pomysłowości i nieograniczonej niczym fantazji. Pod 

wpływem impulsu są zdolni zrobić rzeczy, które zadziwiają potem nawet ich samych. Przykładem niech będzie organizowana co roku akcja 

o nazwie „Wampiriada” – akcja wysysssania litrów krwi, ze zmęczonych trudami życia studenckiego ‘obiektów politechnicznych’. ;) A wszystko 

to dla potrzebujących oraz ‘mało istotnego’ ;) zwolnienia z zajęć i skromnej ilości czekolady... Mniammm! 

No, ale przecież studia to nie tylko nauka (powinnam napisać, że studia to nie tylko zabawa... chi, chi). Bo nie samym chlebem student żyje (chlebem – akurat... che, che...). Wiem z doświadczenia, 

że życie studenta jest szalone i niebywale kolorowe. Jedna, dwie lub trzy imprezy w tygodniu nieźle ładują baterie na kolejny ciężki tydzień. Trzeba wrócić do szarej rzeczywistości i sprostać wyzwa-

niom, które sami sobie wcześniej postawiliśmy. Więc nieustannie narzekając, marudząc, ;) wstajemy rano i ‘drałujemy’ na kolejne „laborki”, kolejne ćwiczenia, bo się nauczyliśmy, że tak trzeba.

U nas można rozwinąć swój potencjał – liczę, że przekonacie się o tym, gdy zostaniecie już studentami Politechniki Gdańskiej. Wystarczy odrobina chęci – reszta przyjdzie sama, nie zauważycie 

nawet jak szybko…
Agata Włodarczyk, studentka III roku Wydziału Zarządzania i Ekonomii PG

PS Przesyłam gorącą ‘pozdrófkę’ ze studenckiego świata ;)

I czekam na Was! Im nas więcej – tym weselej!

Drugi dom, 
czyli jak się mieszka w akademiku
Można dłużej pospać, bo uczelnię od akademika dzieli zaled-wie kilka minut drogi. Blisko znajomi, notatki i podręczniki. Nieodpłatny i bez ograniczeń dostęp do Internetu. Co dwa tygod-nie czeka czysta pościel, prosto z magla, lodówka uczy tolerancji, a półnagie ciała spacerują w ręcznikach. To tylko niektóre walory życia w akademiku.
Kamila Czaplicka, dziś absolwentka elektroniki i telekomuni-kacji, otrzymała na I roku studiów przydział do akademika nr 2. Wraz z pokojem Kamila otrzymała – jak wszyscy inni mieszkańcy domów studenckich – swojego pierwszego współlokatora. Mu-sicie wiedzieć, że zgodność charakterów nie jest regulaminem gwarantowana. Jednak często przydzielony „z góry” lokator staje się przyjacielem na całe życie.

– Miałam kilku współlokatorów, przez rok mieszkałam z Syryjką, która na całe szczęście znała język polski. To było ciekawe doświadczenie, ponieważ miałam okazję przyjrzeć się nieznanej mi dotychczas kulturze – mówi Kamila. – Nie tylko z byłymi lokatorami, ale także z innymi znajomymi z akademika do dziś utrzymuję koleżeńskie stosunki. Niektórzy z nich są prawdziwy-mi przyjaciółmi i pozostaną nimi na zawsze. W akademiku pranie, prasowanie i gotowanie przestaje leżeć w gestii mamy. Na każdym piętrze mieści się pralnia z suszarnią.  Żeby z niej skorzystać, trzeba jedynie zarezerwować termin u opiekuna klucza do pralni. Oczywiście proszek – na własny ra-chunek. Swojego opiekuna ma także odkurzacz, aby zrobić z niego użytek, nie trzeba jednak zapisywać się na listę. Żelazko i klucz do sali telewizyjnej znajdziesz na portierni.
– Z wyborem opiekunów odkurzacza i pralni nie ma problemu, chętni zgłaszają się sami do rad mieszkańców poszczególnych akademików. Dzięki „opiece” studenci zbierają specjalne punkty, które procentują później pierwszeństwem w wyborze po-koju. Poza tym opiekunowie mają stały dostęp do od-kurzacza i pralni – wyjaśnia Kamila.

Spotkania przy gotowaniu, we wspólnej kuchni, owocują nie tyl-ko smacznym obiadem, ale i soczystymi plotkami o upodoba-niach wykładowców czy też burzą mózgów, której wynikiem jest rozwiązanie nawet najtrudniejszego zadania. Na korytarzach akademików kwitnie życie. Począwszy od codzien-nych pogawędek, po weekendowe imprezy, na które w pokoju nie ma miejsca. 
W DS jest jeszcze wiele innych przestrzeni wspólnych. Należy do nich także lodówka ( jedna na łącznik, w którym zwykle mieszka od trzech do pięciu osób). Lodówka w akademiku to nie ta sama lodówka co w domu. To szkoła tolerancji nie tylko do nieświeżego jedzenia, którego ktoś tam nie sprząta od miesiąca (wszystkich skrytożerców serdecznie pozdrawiamy!). Poza tym życie w aka-demiku wyrabia wręcz doskonałą orientację w strukturze socjo-metrycznej akademikowej społeczności. Szybko zorientujesz się, kto zawsze ma cukier, kto sól, a kto robi najlepsze notatki...No i na koniec jeszcze jeden walor. Nigdzie indziej nie można spotkać na korytarzu tak wielu pań i panów wracających spod prysznica owiniętych jedynie w ręcznik. 

Życie bez 
maminej 
zupki
Dziesięć politechnicznych domów 

studenckich zlokalizowanych jest na 

dwóch osiedlach położonych w cen-

trum Wrzeszcza, a jeden znajduje się 

kilkaset metrów od morza w Brzeźnie. 

Co roku stają się domem dla blisko 

trzech tysięcy studentów. 

Walorem osiedla położonego na 

ul. Traugutta we Wrzeszczu jest to, 

że znajduje się kilka kroków od lasu 

z wyznaczonymi ścieżkami space-

rowymi. Osiedle na ul. Wyspiańskiego, 

również we Wrzeszczu, ma swój 

własny park i jest położone tuż przy 

tzw. „niedzielnym” rynku, który tętni 

życiem trzy razy w tygodniu. Wygo-

da nie ogranicza się jednak do pobli-

skiego otoczenia, akademiki od kilku 

lat są systematycznie remontowane. 

Większość pokoi jedno- i dwuo-

sobowych ma wygodne wyposażenie, 

a łazienkami dzieli się mniejsza liczba 

lokatorów niż niegdyś. Wszystkie poko-

je są wyposażone w bezpłatną, bardzo 

szybką sieć internetową. W zależności 

od akademika studenci mają również 

do dyspozycji stoły pingpongowe, si-

łownie, sale telewizyjne i pomieszcze-

nia dla rowerów. Przy akademikach 

funkcjonują kluby, sklepy i punkty kse-

rograficzne.
Opłaty za akademik uzależnione są 

od jego standardu oraz od tego, 

w ilu osobowym pokoju będziesz 

mieszkać. Ceny wahają się od 170 zł 

w pokoju trzyosobowym, w akademiku 

o najniższym standardzie, do 330 zł w 

pokoju jednoosobowym, w akademiku 

o najwyższym standardzie.

Dla porównania za stancję przyjdzie Ci 

zapłacić od 300 zł do 500 zł (za osobę!). 

Najczęściej cena jest uzależniona od 

standardu mieszkania i liczby osób, 

które w nim zamieszkują. Właściciele 

mieszkań o wysokim standardzie 

często pobierają kaucję na wypadek 

spowodowania szkód.

Kierunek: zachód 
Erasmus
Ta oferta będzie dla Ciebie aktualna, kiedy ukończysz 

pierwszy rok studiów, nauka nie będzie sprawiała Ci kło-

potów i władać będziesz językiem wykładowym na uczelni 

zagranicznej (wcześniej oferowane są kursy językowe!). 

Stypendium trwa od  trzech miesięcy do roku. Otworem 

stoją uczelnie krajów Unii Europejskiej, oczekujących na 

przyjęcie do wspólnoty oraz krajów z Europejskiego Ob-

szaru Gospodarczego, np. Francji, Belgii, Hiszpanii, Holan-

dii, Szwecji, Włoch, Niemiec, Norwegii, Szwecji czy Wiel-

kiej Brytanii. Program studiów na uczelni zagranicznej 

ustalany jest przed wyjazdem. Nie musi w stu procentach 

pokrywać się z programem realizowanym na Politechnice 

Gdańskiej.
Zapytasz co z finansami? Stypendium pokrywa różnicę 

w kosztach utrzymania między Polską a krajem, gdzie po-

jedziesz studiować. Uczelnia zagraniczna zaś zwolni Cię 

z czesnego. Politechnika Gdańska podpisała ok. dwustu 

umów z uczelniami zagranicznymi. W każdym roku 

akademickim wyjeżdża ok. 250 studentów. 

Inne możliwości 

wyjazdów zagranicznych

� Pomocą w wyszukiwaniu możliwości wyjazdów zagra-

nicznych w ramach stypendiów oferowanych przez insty-

tucje zewnętrzne, inne uczelnie wyższe służy studentom 

Dział Współpracy z Zagranicą. Pomaga również przygoto-

wać dokumenty i aplikacje.

� Studenci Wydziału Elektroniki, Telekomunikacji i In-

formatyki uzyskać mogą dwa dyplomy, na mocy umów za-

wartych z zagranicznymi uczelniami: Universität Karlsruhe 

w Niemczech oraz Ecole Nationale Supérieure des 

Télécommunications de Bretagne we Francji.

� Niektóre wydziały organizują wyjazdy zagraniczne, np. 

na konferencje naukowe czy do przedsiębiorstw i  insty-

tucji, których działalność dotyczy tematu studiów. O sta-

ły kontakt z zagranicą starają się również koła naukowe, 

które współtworzą wiele międzynarodowych projektów. 

Po klasie humanistycznej 
na politechnikę
Kaja Piekara jest studentką dwóch kierunków: architektury i ochrony środowiska, obu na IV roku. Działa w kole naukowym, którego 

sama jest współtwórczynią, a jednocześnie przewodzi reprezentacji uczelni w piłce ręcznej. I co ciekawe, ukończyła w liceum klasę hu-

manistyczną. Jedynie jej dziadek studiował na politechnice, nie gdańskiej jednak, ale szczecińskiej. Reszta rodziny to humaniści. 

Kaja jest rodowitą gdańszczanką. Nie miała serca rozstawać się z piękną okolicą, wybrała więc studia w rodzinnych stronach. Ukończyła 

klasę humanistyczną w gdyńskim III Liceum Ogólnokształcącym, ale zdecydowała się na uczelnię techniczną – Politechnikę Gdańską. 

Mimo że jest – jak mówi – humanistką, świetnie radzi sobie na studiach politechnicznych, co więcej, godzi dwa kierunki.

– Studiuję architekturę i urbanistykę na Wydziale 

Architektury oraz Environmental Protection And 

Management, czyli ochronę środowiska w języku 

angielskim, na Wydziale Chemicznym. Oba kie-

runki na czwartym roku – opowiada Kaja Piekara. – Na 

pierwszy rzut oka wydawałoby się, że ochrona 

środowiska nie ma nic wspólnego z architekturą 

i urbanistyką, ale to naprawdę mylne wrażenie. 

Dziedziny te łączą się głównie w aspektach plano-

wania przestrzennego i ochrony środowiska.

Kaja szybko odkryła, że politechnika, poza samym studiowa-

niem, otwiera przed żakami wiele możliwości rozwoju intelek-

tualnego i proponuje innego typu aktywności. 

– Na politechnice jest sporo kół naukowych. Żeby 

zapisać się do wybranego koła, potrzeba jedynie 

chęci działania. A jeśli nawet okaże się, że istnie-

jące koła nie do końca odpowiadają oczekiwaniom, 

można samemu stworzyć wymarzoną organizację 

naukową. Tak było w przypadku Brygady Architek-

toniczno-Urbanistycznej, do której należę – zachęca 

Kaja, która dwa lata temu współtworzyła Brygadę Architekto-

niczno-Urbanistyczną (w skrócie: BUA, czytaj BUŁA), zajmują-

cą się tym, co w architekturze nowe i niespotykane.

Pasją pozanaukową przyszłej pani architekt jest piłka ręczna. 

Grała w nią już w szkole podstawowej, a w liceum osiągnęła 

poziom zawodowy. Obecnie jest kapitanem reprezentacji Poli-

techniki Gdańskiej w piłce ręcznej na pozycji skrzydłowej.

– Gram amatorsko w Akademickim Związku Spor-

towym Politechniki Gdańskiej. Jestem szczęśliwa, 

że nie straciłam kontaktu z ukochanym sportem. 

Tym bardziej że atmosfera treningów jest napraw-

dę przyjemna – opowiada Kaja.

Sekcje AZS PG prezentują wysoki poziom, mierzony licznymi 

pucharami i medalami. 

Kaja przyznaje, że kontakt ze światem prawdziwych naukow-

ców nie zawsze jest łatwy. Jednak zawsze pouczający. Jest 

przekonana, że studia na Politechnice Gdańskiej, mimo wzlo-

tów i upadków, które mogą przydarzyć się nawet najgorliw-

szemu studentowi, dają rzetelną bazę wiedzy, na podstawie 

której można myśleć o pracy naukowej, czy rozpocząć pracę.

Nie ma nudów po południu!Po godzinach – zajęć oczywiście – studenci politech-
niki działają w trzydziestu różnych kołach naukowych. 
Uczą się, bawiąc jednocześnie. Organizują konferencje, 
seminaria, obozy naukowe. Popularyzują nowinki tech-niczne, osiągnięcia naukowe i wiedzę o nauce wśród mieszkańców Trójmiasta, uczniów szkół średnich i gim-nazjów. Prowadzą dla nich eksperymenty, udowadniają, że fizyka, chemia czy biologia nie jest tak trudna, jak się mawia i że warto jest poznać ją bliżej. Bardzo często współpracują z firmami, a nawet podejmują własne projekty naukowo-badawcze. Na politechnice działa również ponad dwadzieścia organizacji, których działalność wykracza poza profil uczelni technicznej. Czterdzieści lat działalności ma już na swoim koncie Chór Politechniki Gdańskiej. Miłośnicy fotografii prowadzą Kronikę Studencką. A radiowcy prowadzą własną Studencką Agencję Radiową. Żacy ciekawi świata zrzeszeni są w klubie turystycznym, a sportowcy w Akademickim Związku Sportowym. Studenci wspólnie tańczą, nurkują, uprawiają żeglarstwo, kajakarstwo, wspinaczkę górską i sztuki walki. W Klubie Honorowych Dawców Krwi działają studenci, którym nie jest obojętny los innych.Można by wyliczać w nieskończoność... To jedynie garść przykładów, bo aktywności studentów Poli-techniki Gdańskiej jest znacznie więcej.

Czekają 
stypendia!
Stypendia naukowe 
i sportowe
� Stypendia przyznaje zarówno sama 
uczelnia, jak i ministerstwo: za najlepsze 
wyniki w nauce albo osiągnięcia sporto-
we.  
� Dodatkowo, najlepsi studenci mogą 
liczyć na stypendia fundowane. 
� Rokrocznie najzdolniejsi studenci na-
szej uczelni otrzymują stypendia marszał-
ka województwa pomorskiego oraz prezy-
denta Gdańska.
Wysokość stypendiów uczelnia-
nych waha się od 100 zł do 525 
zł.
Stypendia socjalne
Studenci z  niezamożnych rodzin mogą 
ubiegać się o pomoc materialną  w for-
mie:
� stypendium socjalnego
� stypendium mieszkaniowego 
� stypendium na wyżywienie 
� zapomogi losowej  
Przyznanie stypendium, jak i jego wyso-
kość uzależnione są od wysokości docho-
du. Próg przyznawania stypendium socjal-
nego ustalany jest co semestr. Studenci 
Politechniki Gdańskiej w ramach 
pomocy socjalnej otrzymują od 50 
zł do 500 zł. 
Stypendia dla osób 
niepełnosprawnych
Wysokość stypendium dla osoby niepeł-
nosprawnej uwarunkowana jest stopniem 
niepełnosprawności (konieczne jest orze-
czenie lekarskie). Stypendium to stanowi 
odrębną formę pomocy materialnej, toteż 
nie należy utożsamiać go z pomocą ma-
terialną. Z tego względu studentowi nie-
pełnosprawnemu przysługują również po-
zostałe formy pomocy materialnej, jeżeli 
spełni wymagane kryteria.

Z Gdańska do GrenobleSzymon Racewicz pracuje nad doktoratem. Dwa lata temu skończył automatykę i robotykę na Politechnice Gdańskiej. 
Dzięki stypendium Sokrates-Erasmus pracę magisterską napisał w Grenoble, we Francji. Szymon pochodzi z Olsztyna. Politechnikę Gdańską wybrał dlatego, że słyszał o wysokim poziomie kształcenia oraz niezwy-
kłej atmosferze uczelni i Gdańska. Kiedy rozpoczynał naukę, nie miał specjalnych oczekiwań co do ich przebiegu. Wiedział 
tylko tyle, że dobrze wybrał.
– W roku 2005 ukończyłem automatykę i robotykę na Wydziale Elektrotechniki i Automatyki Poli-techniki Gdańskiej. To kierunek na czasie. Jest ciągłe zapotrzebowanie na  specjali-stów automatyków – opowiada z entuzjazmem Szymon Racewicz.Szymon przekonuje, że studia przygotowały go praktycznie do wykonywania zawodu. Już w trakcie nauki podejmował się realizacji projektów z dziedziny automatyki. Ostatni semestr studiów, czyli sześć miesię-cy, spędził w Grenoble we Francji, gdzie na-pisał pracę magisterską. Języka francuskie-go uczył się zaledwie dwa lata, ale bardzo intensywnie. 

– Podczas dni otwartych Politechni-ki Gdańskiej przypadkiem zobaczyłem afisz organizacji Sokrates-Erasmus. Wówczas dowiedziałem się, że mój wydział zawarł umowy m.in. z cztere-ma ośrodkami naukowymi we Francji. Uznałem, że to dla mnie szansa. Zdecy-dowałem się na Grenoble.
Szymon nie ma wątpliwości, że każdemu, kto chce wyjechać i studiować na uczelni zagranicz-nej, może się to udać. Wystarczy złożyć podanie, określić stopień znajomości języka oraz podać 

średnią ocen. Liczba miejsc jest ograniczona, a zainteresowanie wyjazdami coraz większe, jednak warto próbować, bo 
corocznie na zagraniczne staże wyjeżdża z Politechniki Gdańskiej około 250 osób.– Większość studentów wybiera Anglię, bo obecnie język angielski właściwie nie stanowi bariery 
– mówi Szymon. – Jeśli jest więcej chętnych niż miejsc na uczelni zagranicznej, o tym kto wyjedzie, 
decyduje koordynator Sokratesa na każdym wydziale politechniki.Obecnie mgr inż. Szymon Racewicz pisze pracę doktorską na Wydziale Elektrotechniki i Automatyki pod kierunkiem prof. 
Piotra Chrzana, na temat „Modelowanie i identyfikacja parametrów maszyny synchronicznej pracującej jako rozrusznik-
generator”. Podobnie jak praca magisterska, doktorat powstanie w języku francuskim. Obrona odbędzie się na Politechni-
ce Gdańskiej w języku angielskim ze względu na obecność dwóch komisji, z Francji i Polski.– Dzięki kontaktom, jakie zdobyłem podczas pisania pracy magisterskiej, oraz pomocy mojego pro-
motora wyjeżdżam na półtora roku na politechnikę w Grenoble w celu kontynuowania prac nad 
doktoratem –  mówi Szymon. – To wielkie doświadczenie i satysfakcja z możliwości otrzymania tytułu 
doktora nauk technicznych obu uczelni.Życzymy powodzenia.
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